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„W ytrw ajcie"!
Bsn Gurioii obiecują ŻyU.m

o d s ie c z
JEROZOLIMA. — Premier tym

Gurion wystosował apel do lud­
ności żydowskiej oblężonej w no-

wojska arabskie, by wytrwała. 
Ben Gurion obiecał szybką pomoc. 

Sto tysięcy Żydów w Jcrczoli-

Nr 150 Kraków Kok 57
nych nic poddawać się i wytrwać 
aż do końca.

Amerykaniepolskiegopochodzeniaprzyłącząsią
d o  k r u c ja ty  o p o k ó j i d e m o k ra c ję

Apel Wallace‘a do Polonii amerykańskiej
nicze prawo Tafta — Hartley’a.

W randze ambasad
przedstawicielstwa Polski i Bułgarii

WARSZAWA (PAP). — Wspólny towarowej na rok 1949, przy czym 
obie strony dążyć będą do maksy-

l Rząd Bułgarski, że gotów jest

Między Polską i Ameryką istnieje 
tradycyjna przyjaźń od czasów

w celu omówienia spraw, wynikają 
cych z tej umowy.
. Uzgodniono ponadto, że do miesią

dą w ślad tradycji Kościuszki i Pu-

Polityka Watykanu podważa pokól świata
Gorący protest Woj. Rady Narodowej w Katowicach

KATOWICE. -  Wczoraj odbyło 
się w Sali Marmurowej Urzędu Wi 
iewódzkiego w Katowicach plenarne 

e Wojewódzkiej Rady Na

wojewo­
dy gen. dyw. Zawadzkiego (referai 
ten podamy oddzielnie), odbyła się

gazowych, w więzieniach I pod ścia 
• ęly z ręki njc-

kiedy 
B.Na-

ród Polski. Nie zasiiżyliśiny na li-

Dzisiaj słyszymy z Watykanu sło­
wa potępiające nasz Naród za prze­
siedlenie z ziem polskich do Niemiec 
dwóch i pół miliona Niemców, ła -

kusziem Narodu 
Polskiego i inuycn. miłujących po­
kój i wolność narodów.

DjC-gamy s:ę u f dostojników Ko 
ściola w Polsce zajęcia zdecydowr

radny Iacobi, ze Str. Demokratycz­
nego, nawiązując do poruszonej w 
sprawozdaniu wojewody Zawadzkie 
go sprawy zwalczania niemczyzny, 
omówił ostatnie wystąpienie Papie­
ża i listu pasterskiego episkopatu P»l 
skiego, skierowanego przeciwko ży­
wotnym interesom Państwa Pol­
skiego.

Następnie radny .lakobi odczy­
tał tekst rezolucji, którą zebrani 
przyjęli jednogłośnie. Tekst rezolucji

Lecz ci, którzy mówią o wojnie 
atomowej, nie tylko zagrażają Ame­
ryce katastrofalnymi stratami w 
życiu ludzkim w finansach, lecz 
również grożą zagładą Polski.

Przez z górą półtora wieku Pol- 
nię i  ucisk a jed-

Cios z Watykanu w sprawiedliwość dziejową
Studenci polscy protestują przeciw podważaniu zachodnich granic Polski

WARSZAWA (PAP) -  Dnia 30 
maja b. r. obradowało w Warszawie 
Prezydium Rady Federacji Polskich 
Organizacji Studentów.

Prezydium uchwaliło na .wniosek 
przedstawiciela Bratniej Pomocy 
Studentów Uniwersytetu Jagielloń?

skiego w Krakowie ob. Pocieja r
istującą przech 
1 do biskupówwi Piusa XII ć 

kich.
W rezolucji czytamy:

o cliowawczc, Bratnie Pomoce, Kula 
- Naukowe i Akadenickie Związki

Sportowe, protestuje w imieniu ca- 
tej młodzieży akademickiej wyż-

Granice na Odrze, Nysie i Balty-
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Samoobrona przed faszystowska agresją
Polska i Bułgaria budują wspólny dom światowej demokracji

Przemówienie nrem. Iow. Cyrankiewicza
WARSZAWA- — Przemawiają; 

ffa areesystei akademii w Ro­
mie ? okązij PQbffiU buęąrskiej dę|ę 
racji rządowej w Polsce, premier 
Iow. Cyrankiewicz omówjł radosny 
fakt aaeieśnienią naszej przyjaźni i 
współpracy z narodem bułgarskim, 
który w swej walce o wolność prze 
cłiodzjł na przestrzeni dziejów tak 
ciężkie i trudne okresy.

Narody nasze związała ze sobą 
wspólnota losów, a takie wspólnota 
niebezpieczeństwa, mogącego 
* stsó  w pfgyszośęi,

Rządy, kierujące się nie najgłęb­
szym interesem narodu, lecz tylko 
interesami klasy kapitalisty^nei, 
we umiały zapobiegać niebezpieczeń 
sw u agresji. Egoizm klasowy sta­
wał w sprzeczności z interesem na- 
rwfo, mteres klasowy kazał widzieć 
w faszyzmie własnym najdogodniej 
sną formę panowania, a w faszyz­
mie międzynarodowym wspólną 'de 
efagię, której najdoskonalszym wy- 
raeieiełem był Hitler.

W tym stanie rzeczy r-ądy nie 
mogły zbudować wspófoej obrony 
nąrodów przed niebezpieczeństwem 
agresji. Rządy takie i dziś jeszcze 
tam, gdzie się one ząęhowąły, nie 
reprezentu ą należycie interesów 
suwerenności swych krajów, a ud- 
wiwtińe, spychają je w chaos polily 
a W  i gospodarczy, podporządkuwu 
jąc je agresywnemu imperializmowi

W krajach ng zachodzie wyraź', 
sfo to esBoze zaciętą walką klasy 
robotniczej o faktyczne przewod­
nictwo narodu, W krajach demokra­
cji ludowej kierownictwo to stało 
się faktem.

Gdybyśmy zawierali układy 
lem rumuńskim, czy królem bułgar­
skim, to nigdy nie można by było 
przewidzieć, czy nie rozmyślą się 
oni,, w y  interesy klasy przez nich re 
prezentowanej nie podyktują.im in­
nych rozwiązań taktycznych, sprze­
cznych zresztą z interesami ich naro 
d<jw — wtedy właśnie, kiedy hyśwy 
tej pomocy potrzebowali. Mamy zre­
sztą już ood tym względem wystar 
czgjąęe doświadczeniee.

RZĄPY LUDOWE 
NIE ZAWIODĄ.

Wiemy natomiast, że nigdy nie 
myślą sic narody i nigdy nie rozmy 
ślą się rządy prawdziwie narodowe.

j  dlatego też ** powiedział Pre­
mier Polski przy burzliwych okla­
skach zebranych — gdy ?awjeramv 
układ z rządem Ludowej Bułgarii, 
kiedy układ ten podpisuje premier 
D-mitrow. to iym samym podpisać 
go cały naród i  wiemy, że ęajy 
rod stoi za tym podoisęm,

frzadaiąee kopalnie
wzywł? KtMtof w

■KATOWSeg fX) W dnru wezoraj- 
ezym w sali konferencyjnej CZPW 
w Katowieaah odbyło się ueoezy-

•rów prący kopalniom, które osiągnę 
ly  przodujące wyniki produkcyjne w 
kwietniu br. Stosownie do możliwo­
ści technicznych kopalnie Lak wia­
domo podzielone są na grupy, w któ 
rych współzawodniczą o osiągniecie 
jak najlepszych wyników. W pierw­
szej grupie za osiągnięcia w uiesią 
en kwietniu sztandar prany otrzyma 
ła  załoga kop. „Wąlenty-Wawel”, 
w drugiej kop. „Gen. Zawadzki’’, w 
trzeciej kop. „Niwka-Modrzejów”. w 
czwartej po raz drugi z kolei kop. 
„Karol”. Pracownicy tyeh kopalni 
otrzymają premie w wysnknśoi 20

Imieniem CZPW sztandary g » ś ł  
niopym kopalniom i dyrekcji Kato­
wickiego Zjednoczenia wręczył na­
czelny łyręktoę iRŻ. Rwmąnsdarfer.

WARSZAWA, — W sali Pompę- 
jańskięi Belwederu Prezydent R. P 
udekorował ęzjenków bułgarskie dę 
legacii rządpwei odznaczeniami pąń 
stv/owYiw, przyznanymi za wybitne 

isługi, położone . w deiedeipi'
współpracy polsko - hnlgarskiei,

Wielką Wstęgą Orderu Odrodzę- 
a Poiski odznaczeni zostali: Geor­

gi Dymitrow, prezes Rady Mini­
strów Ludowej Republiki Bułgarii, 
Wasyl Koląrow, wicepremier i mini 
ster Sprąw Zagranicznych, Pobri 
Terpeszew, prezes Państwowej K<J‘ 
misii. Planowania, Kristu Pobrow, 
minister Handiu i Aprowizacji, Sie- 
ran Tonczew, minisier Kolei, oraz 
Paweł Tagąrofi, poseł nądzwyczaj- 

y i minisier pełnomocny Bułgarii 
Warszawie,

Krzyżem Komandorskim z Gwiaz­
dą Orderu Odrodzenia Poiski odzna­
czeni zostali; Pobri Bodurow, czło 
nek prezydium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego, Russi Chrtsto- 

wiceminister Spraw We­
wnętrznych, oraz Stojan Karadźiew, 
wiceminister kopalń i  skarbów pod­
ziemnych.

Wręczając odznaczenia, ob. Pre­
zydent powiedział, m. in,;

.Odznaczenia państwowe, które 
wręczamy Wam, drodzy przyjacie­
le, w imieniu Rady Państwa, są n'e 

wyrazem uznania za Wasze 
dotychczasowe zasługi nad zbliże­
niem polsko - bułgarskim, ale i sym­
bolem braterskie współpracy na 
szych narodów, prowadzącej do u- 
trwalenia- pokoju tia całym śniecie

Przemawieae oremiera Dymitrowa
Dalszy fragment swego przemó­

wienia Premier Polski poświęcił oso 
We Georgi Dymitrowa, przypomiua- 
jąc, Jest to człowiek, który stał 
niegdyś przed sądem h.tlerowskich 
oprawców i który z oskarżonego za 
mienił się w oskarżyciela — pierw­
szego oskarżyciela faszyzmu.

Wzajemne umowy o oomocy. za­
wierane między krajami demokracji 
ludowej, nazwał premier Cyrankie­
wicz prostym i jasnym systemem 
współpracy. Współpraca ta w naj­
bardziej realny sposób paraliżuje «d 
celowe i rewizjonistyczne tenden­

cje nacjonalizmu niemieckiego. 
Współpraca ta broni pokoju pro­
stym i jasnym stwierdzeniem, ż 
granicą pokoju nie tylko dla Polsk 
ale i dla wszystkich innych narodów 
jest granica na Odrze i Nysie,

Podkreśliwszy znaczenie przymie­
rzą klasy robotniczej z postępowym 
ęhopstwem, premier Cyrankiewicz 
powiedział, że zdobycze nasze osią 
gnięle w wąlęę, są trwałe i nieparu 
szalne i śmiało przeciwstawimy je 
bankruekiin zamierzeniom prawicy 
socjalistycznej, sprzymierzonej z im 
periąiizmem i podporządkowujące! 
kraje imperializmowi amerykańskie

WALKA O POKÓJ 
W OPARCIU O ZSRR 

Końoząe swe przemówienie, nre 
mier Cyrankiewicz oświadczył; „Ni 
sze zdobycze społeczne, nasza walki 

erenność narodów w ramach 
pokojowej współpracy, nasze rozwią 
zania ustrojowe są i będą wzorem 
dla klasy robotniczej innych krajów 
Nasza walka o pokój- pokojowa po­
lityka Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej i narodów 
miłujących pokój jest dla całego 
świata realną, konkretną nadzieją, 
że podżegacze wojcuni będą w dal­
szym ciągu niemiłosiernie demasko­
wani, że si|y pokoju i postępu na 
Święcie będą coraz większe, coraz 
bardziej świadome, coraz bardziej 
i lepiej zorganizowane i zdolne do 
jednolitej polityki, że przepadnle fa­
szyzm, że na niczym spełzną dążę 
n>a imperializmu, że zwycięży spra- 

bezpieczeństwa narodów, nie­
podległości narodów, sprawa wolno 

pokoju". .(Oklaski,)

Premier Dymitrow oświadczył m. 
in. co następuje;

„Mamy dziś możność oglądać 
Warszawę, ą Właściwie dwie War­
szawy; jedną Warszawę podle i  e- 
krutnie zniszczoną przez hordy bit 
lerowskie i drugą Warszawą, powsta 
jącą z popiołów, jak legendarny ptak 
grecki Feniks, powstającą po to, by i współpracę polskiej i bułgarskiej

e nie
się dumą Polskiej Republiki 

Ludowej. Ruin tych, 
ją prawie podobnych sobie

e zapomni nigdy naród poi- ' litycznego i ich konsekwentnej wal­
ki z odbudowującymi się silami kia 
sy kapitalistycznej i imperialistycz 
nej, które chcą zawrócić kqlo bisto 
rii i poddać na nowo w zależność i 
pod jarzmo imperializmu tak nasz, 
jak j inne kraje demokracji ludo­
wej,

Układ, który zawarły nasze kraje, 
jest układem pokoju i współpracy 
międzynarodowej. Układ ten ma na 
celu ułatwić odbudowę naszych kra 
jów, ich gospodarczy i kulturalny roz 
wój, zabezpieczenie ich wolności, 
niepodległości i suwerenności naro. 
dowej. Układ ten nie jest skierowa 
ny przeciwko żadnemu narodowi i 
przeciwko żadnemu państwu. Prze­
ciwnie, układ ten jest cennym 
wklądem w dzieło ustanowienia ca­
łego demokratycznego pokoju ? ko­
niecznej współpracy międzynarodo-

ski. Przypominać one będą 
szlym pokoleniom Polaków zawsze 
piebywaie barbarzyństwo nie tylko 
hitlerowskiego faszyzmu, lecz rów­
nież i imperializmu przegniłego u- 
strnju kapitalistycznego.

GRANICE POKOJU 
ód nasz żywił w przeszłości i 
teza teraz żywi najżywsze sym 

patie dla swojego bratniego narodu 
polskiego. Siedzi op z głębokim za 
interesowaniem wielkie, rądospe o- 
sięgnięcia Polskiej Republiki w o- 
kresie powojennym. Cieszy go, że 
polska na nowo powstała, cieszy go 
odbudowa i rozbudowa gospodarcza 
i ku|turalna Polski, cieszy go nara 
stanic demokracji ludowej w Polsce 
Specjalnie raduje fakt, że polski 
naród i jego Rząd śmiało i bez wa­
hania zwalcza zamachy obcego ka­
pitału na wolność, niepodległość i 
suwerenność Polski i narodu polskie 
go.

Naród nasz uważa za rzecz wyso- 
; sprawiedliwą przyłączenie do 

Polski Ziem Odzyskanych na zacho 
dzie kraju, ziem- które w ciągu dzie 
jów napierający na wschód grabież 

zdołali opanować, Granice pol- 
e na Odrze i Nysie oraz na Bał­

tyku są granicami pokoju! Wszyst­
kie miłujące wolność I pokój naro- , , . . . . . . . .

zainteresowane w tym, by I ce,u Pokojowego załatwienia istnie-

KLASA ROBOTNICZA — FUNDA 
MENTEM 

Nie powinniśmy nigdy zapominać
o tym, że demokracja ludowa nie 
jest możliwa bez klasy robotniczej, 

e ma i nie może być demokra­
cji ludowej bez klasy robotniczej. 

Demokracja ludowa nie może się

Symbole braterskiej współpracy
Dekoracje orderami polskimi i r.utąarskim.

I zwycięstwa sprawiedliwego ustro­
ju społecznego w naszych krajach'’ 

WARSZAWA — W Poselstwu 
bułgarskim odbyła się uroczystość 
dekoraaji przez premierą Pyipitro- 
wa członków Rządu Rzeczypospoli­
tej Ordęręm 9 Września.

Pierwszą klasą tego orderu odzuą 
czeni zostali: prezes Rady Mini­
strów Cyrankiewicz, wicepremie­
rzy Gomułka i Kprzycki, Marszałek 
Polski Żymierski (I klasą z miecza­
mi), minister Spraw Zagranicznych 
Modzelewski, minister Przemysłu 
Handlu Minc, minister Komunikacil 
Rahanowski,

II. klasę orderu otrzymali: podse­
kretarz Stanu w Prezydium Rady 
Ministrów Berman, podsekretarz Sia

Ministerstwie Spraw Zagrani’ 
cznych l.ęszęeycki, sekretarz gen?' 
rąlny MSZ ambasador Więrbowski, 
prezes CUP Dietrich, podsekretarz 
Stanu w Ministerstwie Przemysłu 
Handiu i prezes Towarzystwa Rrz 

Polsko ,  Bułgarskiej Szyr, pod 
sekretarz Stanu dla Spraw Handlu 
Zagranicznego Grosfeld,

III. klasę orderu otrzymał, m. in,. 
minister pełnomocny Grosz; ponadto 
szereg osób otrzymało Krzyże Ołf- 
cerskie i Kawalerskie bułgarskiego 
orderu zasługi cywilnej.

Premier tow, Cyrankiewicz, dzię- 
ku ąc w imieniu odznaczonych i na­
wiązując do zawartego układu, wska 

nadane odznaczenia są 
mym znakiem pogłębiających 
stosunków serdecznej przyjaźni po­
między obu naroitemi.

rozwijać, nie może okrzepnąć 
może zabezpieczyć nowego, szczęśli 
wegn życia narodu bez aktywnej 
roli klasy robotniczej, bez jej zorga 
nizowania i jedności.

Jtawarty między nami układ bę­
dzie realizowany konsekwentnie i 

przez

klasy robotniczej i icb trwalej, 
wspólnej działalności, ich organiza- 

ŚwiC- ■ c&  Aktywności i uświadomienia po

Narody nasze odrzucają katego­
rycznie wszelkie propagowanie no­
wej wojny i surowo potępiają sze­
rzących zbrodniczą i antynarodową 
propagandę wojny.

Miliony prostych ludzi stawiają 
liytąnie, dlaczego rząd Stanów Zje­
dnoczonych odmawia prowadzenia 
rozmów z Związkiem Radzieckim w

zku Radzieckiego gotowe są do pod­
jęcia podobnych rozmów.

W naszym interesie leży budowa­
nie naszej własnej demokraeji lu­
dowej. Jako narody i jako państwa 
pragniemy stać nieugięcie i aktyw­
nie w szeregach obozu antyimperia- 
listYcznego i demokratycznego, któ. 
rego siły rosną z dnia na dzień, 
aby nie dopuścić do powtórzenia 
się okropności haniebnej niewoli 
faszystowskiej i faszystowskiej agre 
sji,

Niecił żyje i zwycięża front anty- 
imperialistyczny i demokratyczny 
na czele z naszym wspólnym i wiel­
kim sojusznikiem Związkiem Ra­
dzieckim (burzliwe oklaski i owa­
cje),

Wybory w Czechosłowacji
w oczach polskiego dzienoiterza

(H) Przyjeżdżając do Ostrawy 
ośrodka wielkiego przemysłu, zasta­
liśmy na murach miasta zamiast 
wielkich afiszów czy haseł propagan 
dowych, głoszących walkę z reak­
cją, faszyzmem spokojne, ale głębo­
kie w swej wymowie, transparenty 
Z napisami w rodzaju „Biły ,listek 
odhlaskou z naroda”, (biała kartką 
zdradą narodu), albo inne „V jedno- 
sti siła", czy taki jak umieszczono 
na froncie ratusza „Kdo ma Repu- 
błiku rad — budę pro ni hlasovat".

Naród czeski zjednoczony w sil­
nym Froncie Narodowym już wcześ 
niej zaprezentował świątu swoją po­
stawę, wysuwając do wyborów jed­
ną tylko listę Frontu Narodowego. 
Reakcja wszech odmian miała peł­
ną nieskrępowaną możność „wyży­
wania się” za pomocą białych kar­
tek.

W niedzielę rano ulice miasta 
Ostrawy rozbrzmiewały dźwiękami 
marszów.

Około godziny 9 na uttcach miasta 
ukazywać się zaczęły pierwsze grup­
ki ludzi śpieszących pod parasolami 
do lokali wyborczych. Z każdą go­
dziną przybywało glosujących, pra­
gnących jak najszybciej spełnić obo­
wiązek obywatelski.

W licznych punktach wyborczyęb, 
które odwiedzaliśmy w ok r^u  
oktrawsk-im spotka-ISmy się z

ZPRASYZAGRANfCZNEJ
Głos demokracji 

angielskiej
REYNOLDS NEWS
„Nasze stanowisko wobec pfauu 

Marshalla było zawsze Jasne, po- 
wiedzieliśmy, że być może pra­
gnienie udzielenia pomocy Euro­
pie jest częściowo wypływem 
szlachetnych i szczerych instynk­
tów narodu amerykańskiego- Ale, 
niestety, plan Marshalla jest 
przede wszystkim wyrazem o- 
baw amerykańskiego big busi­
nessu. Uważamy, że jeżeli pomoc 
amerykańska udzielana byłaby w 
duchu Ronsevella i na zasadneli 
Lease and Lend, oraz bez póbtycz 
uyeh warunków, to mogłaby ona 
skrócić agonię Europy o wfale 
lat, Nalegaliśmy jednak, by W. 
Brytanią miała się bardzo na bacz 
pości, by w zamian za tymczaso­
wą pomoc nie poświęciła naszych 
praw w przysżości do planowania 
i urządzania naszego kraju, tak jak 
to uważamy najlepiej.

Prowadziliśmy zawsze prostą i 
szczerą politykę wobec Wschod­
niej Europy i jej nowych rtżł, 
mów. Uznaiemy przede wszyst­
kim fakt, że zabrały one z rąk ma 
guatów świeckich i duchowo'-ell 
ziemię i dały ią indowi i  że w in­
teresie najszerszych warstw naro­
du unaradawiaą zasoby natural­
ne 1 przemysł według zasad soejn* 
listyeznych.

Zawsze staramy się służyć szła 
chętnemu celowi pogodzenfa 
Wschodu z Zachodem, gdyż ina­
czej w Europie cywilizacja I so' 
ejalizin znajdą się w ogromnym 
niebezpieczeństwie,”

„GłosAmerykrnadaie nonsensy
WASZYNGTON (Teiepress),

W dniu wczorajszym w Białym Rn 
mu toczyły się obrady ną tępiał 
popieranego przez Departament 
stanu „Głosu Ameryki”, nadające­
go audycje w 88 językach, Dyskusja

powyższy temat w Senacie WX” 
wołała prawdziwą burzę, kiedy 
przedstawiciele Departamentu Sta- 

wysuneli wniosek, dotyczący, 
podwyższenia subwencji dla „Gło­
gu AmeryW,

W dniu wczorajszym po naradach 
Białym Domu, prezydent Truman 

zarządził przeprowadzenie śledztwa 
rawie audycji, nadawanych

przez „Głęs Ameryki”,
Audycje te zostały określone 

przez licznych senatorów, jako 
.zbiór nonsensów i kłamstw, podwa 
żających prestiż Stanów Zjednoczo­
nych”.

zwykle serdecznym przyjęciem ze 
strony komisji wyborczych, Służono 
nam wszytkimi potrzebnymi infor­
macjami. Objaśniano procedurę gło

Ciekawiło nas, jaką zasadę przyj­
mowano przy wyborze przewodni­
czącego komisji wyborczej. Okazało 
się, np. w okręgu opawskim, że 
przewodniczącymi wybierano naj­
starszych wiekiem członków komi­
sji wyborczej.

Wybory odbywały się tajnie. Nie 
należały jednakże do rzadkości wy-

w rejonie miasta Opawy, wybory, 
dobiegały końca już około godziny 
12. w  godzinę po oficjalnym 
zamknięciu wyborów wiadome. jtjj 
były miejscowe wyniki. Przejeżdża­
jąc iriicąmi miast słyszeliśmy już 
pierwsze wyniki, które ogłaszano 
przez specjalnie zainstalowane mega 
Żony.

Zebrana przed głośnikami ludność 
czeską z godnością i spokojem wy- 
sluchiwąfa pierwszych relacji o 
w ie lk im ^ g rię s tw  zjednoczonego
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Umocnienie pokoju

(i) Przedwojenne stosunki między 
polską i Bułgarią były właściwie 
żadne, jeśli nie będziemy liczyli ofic 
jałnych, dyplomatycznych, które 
przecież w normalnych, pokojowych 
czasach z reguły utrzymywały wszy 
stkie państwa między sobą. Polska 
nie zabiegała o przyjaźń małych pań 
stw, jeśli one nie wchodziły w grę 
jako partnerzy w „kordonie sanitar­
nym”, wymierzonym przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Ale ten po 
mylony pomysł płk. Becka, nie cie­
szył się uznaniem i poparciem mimo

ją się tymi samymi wytycznymi w Blok 
pracy i odbudowie swych krajów, siebie 
tymi samymi metodami w obro- foi

Umowa polsko - bułgarska jest 
dalszym wyrazem wspólnej polityki 
Związku Radzieckiego i państw de­
mokracji ludowej, której naczelnym 
celem jest utrwalenie pokoju. Punk 
tem wyjścia byl pakt radziecko-cze- 
choslowacki, w  ślad za nim radzie­
cko - polski i następne. Pakt polsko- 
czcchosiowacki i obecnie polsko - 
bułgarski, łącznie z zawartymi w

M IM O C H O D E M

Nowy brytyiski kłopot

rSg I gróźb.
Polska sanacyjna nie zabiegała o 

przyjaźń bratnich narodów słowiań­
skich nie mówiąc już o tradycyjnie 
antyradzieckiej polityce, była w  sta 
nie nieprzerwanych zatargów z Cze 
ohosiowacją. Nie kłóciła się z inny­
mi, bo rzeczywiście n

o zrobione w tym 
właśnie ze względu 

zności i kolizji intere 
bliskie, serdeczne, 

kontakty. Nasi dyp-

Ale nic nie 
kierunku, aby 
na brak sprzęt 
sów nawiązać 
przyjacielskie
inmaci zbyt byli zajęci flirtem z  hi­
tlerowskimi Niemcami, zbyt ich pa­
sjonowały antyfrancuskie dąsy, zbyt 
otwarcie wrogą politykę prowadzili 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
aby po prostu mieli czas na zajęcie 
się sprawami bardzo istotnymi z pun 
ktu widzenia interesów Narodu i 
Państwa, ale nie związanymi ściśle 
z problemami tak chętnie przez 
nich uprawianej „wielkiej polityki”.

i była państwem rządzo- 
cką dynastię, uza-

spodarczo i kul- 
nożności samo- 

zagadnienia 
v międzynarodo 
k wąskim odcin 

ku jak sprawy polsko - bułgarskie. 
Trzeba mu było pomóc, należało 
wyjść na przeciw. Nie miał kto tego

śpodarcze były tak nikle, źe trudno 
jest nawet znaleźć ich odbicie w ma­
teriałach statystycznych, a  kultural­
ne ograniczały się do pobytu na poi 
skich uczelniach kilku czy kilkuna­
stu studentów

Podpisany pi

i przyjacielskiego z

Ani Polska, ani Bułgaria nie m; 
pretensji do odgrywania roli w  tz 
wielkiej polityce. Ale zarówno Pi 
ska jak i Bułgaria pragną w mia 
swych sil i  możliwości w 
wie jak największy v 
pokoju, chcą zrobić
ten pokój był d

która umocni
stwowe i [Zapewni " 
życia ludności.

Obydwie strony 
dują rozwinięcie i u 
wzajemnych stosunków

czych i kulturalnych w i 
wszechstronnego rozwoju 
wu krajów. Wyrazem tego ; 
pisanie w dwa dni po z 
paktu przyjaźni umowy 
cy gospodarczej i wymianie towaro­
wej, Niewątpliwie w nieliagim cza­
sie będziemy świadkami dalszego o- 
żywienia się stosunków kultural­
nych między obydwoma krajami.

Bułgaria i  Polska, zawierając 
między sobą umowy, mają głębokie 
przekonanie, że nie zajdą żadne o- 
koliczności, które by je zmuszały 
do zmiany stanowiska w sprawach 
będących przedmiotem tych umów. 
Dawniej sytuację określaliśmy tylko

nie różniło. Obecnie natomiast mo­
żemy stwierdzić, że istnieje silna 

ideowa między obydwoma 
wybraliśmy 

ią drogę rozwoju, że tworzymy 
zaprzyjaźnio- 

h rządy kleru.

potężny
Radziecki. Jego bohaterskie 

armie przyniosły wyzwolenie spod 
okupacji hitlerowskiej, w  nim wi­
dzą głównego
zmu niemieckiego, 
i  sile widzą zabezpieczenie przed 
odrodzeniem tego imperializmu, któ 
ry zawsze zagrażał ich bezpieczeń-

• to jest jednak blok wschod- 
przcciwstawiająey się blokowi 

zachodniemu, jak to usiłuje podsu­
wać prasa anglosaska?

droga, którą przyjęły państwa
demokracji ludowej stała i  stoi na- 

przed wszystkimi otworem. Prze 
i Francja na nią weszła, ale

ne. Jest to blok wojskowy, 
mu patronuje min. Marshall. Nara­
dy sztabów generalnych już zostały 
zapoczątkowane.

niej i południowo - wschodniej Euro 
pie mają zgoła inny charakter. Więk 
szość z nich reguluje konkretne nie­
porozumienia i  waśnie. niejedno­
krotnie bardzo zadawnione między 
narodami.

Są to umowy dwustronne, zawie-

jkiej. Nikt nie 
wymaga rezygnacji z  praw suweren 
nych nie ma nadrzędności interesów 
partnerów ani też szczególnych inte 
resów nadrzędnej zbiorowości.

P. Bevin natomiast szydzi z „cia 
snych interesów narodowych”, żale 
ca Ich wyrzeczenie się na rzecz 
„wspólnego dobra Europy”. Kto jed 
nak określa gdzie i w  czym leży to 
dobro? Nie robią tego zainteresowa­
ni, ale ich potężni opiekunowie, któ 
rzy twierdzą, że właśnie w interesie 
Europy leży odbudowa kapitalistycz 
nyeh i junkierskich Niemiec.

Pakt polsko -  bułgarski jest wy­
razem innego ukladn stosunków, 
produktem zgoła odmiennego klima­
tu politycznego. Tego rodzaju pakty 
zespalają i  iączą w imię pokoju i dla

Porażka wyborcza gen. Smutsa, 
dotychczasowego premiera Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskiej, jest nie tyl­
ko jego osobistą klęską, aczkolwiek 
fakt utraty mandatu piastowanego 
bez przerwy w ciągu ostatnich 24 
lat ma swoją dobitni 
Ustąpienie gen. Smutsa
ka premiera i uzyskanie większości 
w parlamencie Unii Południowo-A- 
frykańskiej przez partię nacjonalis­
tów dr Malona nasuwa niewątpli-' 
wie poważne obawy rządowi premie 
ra Attlee na temat dalszego stosun­
ku dominium poludniowo-afrykań- 
skiego do imperium brytyjskiego.

Gen. Smuts byl jednym  z czoło­
wych bohaterów wojny boerskiej, 
którą Anglia podjęła przeciwko re­
publikanom kolonistów holender­
skich, chcąc opanować bogate kopal 
nie złota i  drogich kamieni. Woj na ta 
była bardzo niepopulrna w społeczeń 
stwie angielskim wobec jawnego bez 
prawia rządu. Bohatersko walczący 
Boerzy mieli za sobą całą sympatię 
Europy, jednak walkę z  potężną An 
glią musieli przegrać, chociaż prze­
bieg tej walki był bardzo przykry 
dla prestiżu dumnego Albionu.

Gtn. Smuts, kilkakrotny zwycięz­
ca wojsk angielskich i  gorący obroń 
ca do końca niepodległości swego 
kraju, po przegranej walce doszedł 

porozumienia z nowymi władcami
'■ biegiem czasu stal się w  całej 
'.ni mężem zaufania Londynu. Od- 
l on Wielkiej Brytanii ogromne

zresztą umiał następnie uzyskać dla 
swego kraju stanowisko samodziel­
nego dominium w ramach imperium 
brytyjskiego.

Smuts byl nie tylko zwolen­
nikiem utrzymania Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej w brytyjskiej 
wspólnocie narodów, ale gorącym 
patriotą brytyjskim. Dzięki jego sta 
nowisku zarówno w  czasie pierw­
szej jak i  drugiej wojnie światowej 
Unia Południowo-Afrykańska stanę 
la bez zastrzeżeń po stronie angiel­
skiej, oddając do dyspozycji rządu 
brytyjskiego  swe siły zbrojne.

W  okresie trudności gospodarczo- 
finansowych zawsze wiernie służyła 
Anglii s
ku udzielił jej p
sumie kilkudziesięciu milionów dola

terenie międzynarodowym 
tuts niejednokrotnie był uży; 

rząd brytyjski do najroz

sji. W  ubiegłym roku dla zacieśnie­
nia związków między dominium po- 
łudniowo-afrykańskim a. Wielką Bry 
tanią oraz celem wyrażania dla po 
stawy dominium w czasie wojny iw  
okresie powojennych angielskich 
trudności gospodarczych rodzina kró 
lewska złożyła w Afryce oficjalną

Po p egranej walce umiał przeko
społeczeństwo co do konie­

czności zgodnego ułożenia wspólży- 
nowymi władcami, od których

W Bizonii i Austrii trwa walka
z przeżytkami faszyzmu
Wypowiedzi działaczy rińPl* w Warszawie

WARSZAWA. -  W siedzibie Se­
kretariatu Generalnego Międzynaro> 
dowej Federacji b. Więźniów Poli’ 
tycznych (FIAPP) w  Warszawie od 
były się obrady Komitetu Wykonaw 

tego.
Na obradach obecni byli również 

przedstawiciele niemieckich i au­
striackich Zw. b. Więźniów Poiity' 
cznych

Na konferencji z przedstawicielami 
agencji prasowych uczestnicy obrad 
z przewodniczącym FIAPP p. Mauri 
ce Lampe i sekretarzem generalnym 
wiceministrem Balickim na czele, a 
także przedstawicielami organizacji 
niemieckich i  austriackich udzielilf 
odpowiedzi na następujące pytania: 

LINIA GENERALNA FIAPP.
— Jak się przedstawia rozwój 

FIAPP od ostatniego Kongresu, któ
odbył się w ub. roku w  Pa« 

ryżu?
— P. Maurice Lampe (przewodni­

czący FIAPP): Na kongresie pary­
skim określiliśmy linię polityczną i 
organizacyjną, ustalając nasze zde­
cydowane antyfaszystowskie stano­
wisko. Zaznaczyliśmy bezwzględną 
wolę walki o pokój, podkreśliliśmy 
konieczność ukarania przestępców 
wojennych i kolaboracjonistów, 
nadto przyjęliśmy statut FIAPP,

z określiliśmy program działalno*
:i na najbliższą przyszłość.
Konsekwencją takiego nastawienia 

..s t uchwała Komitetu Wykonawcze 
go, dotycząca przyjęcia niemieckiej 

austriackiej organizacji b. więź' 
ów politycznych na ich prośbę W 

skład FIAPP. Z wagi i znaczenia 
tei decyzji zdajemy sobie dobrze
prawę. Antyiaszyści, którzy wcz- 
aj walczyli w swoich . krajach 

wspólnie z przedstawicielami ii 
nych narodów cierpieli w obozach 
koncentracyjnych, znajdą 
nie w jednej rodzinie tych ludzi, któ 
rzy wierzą* żc ich praca nie jest za 
kończona, dopóki istnieć Będą siły 
prące do wojny i faszyznu. Walczy­
my wspólnie nadal o pokój, wolność 
i demokrację.

Należy podkreślić, że wzajemne 
zrozumienie było ułatwione przez 
to, żc tu obecni przedstawiciele Nie

mieć i  Austrii są "naszymi kolegami, 
znanymi przez większość członków 
Komitetu Wykonawczego FIAPP z 
obozów koncentracyjnych, gdzie ra- 

sm z nami brali udział w organizo 
aniu ruchu oporu w obozach. 
DZIAŁALNOŚĆ W NIEMCZECH. 
— Jak się przedstawia działalność 

b. więźniów politycznych faszyzmu 
• Niemczech?
Na pytanie to odpowiada p. Franz 

Dahlem (sekr. gen. Rady Zw. Ofiar 
Faszyzmu w Niemczech): Organiza­
cja w Niemczech obejmuje b. więź­
niów politycznych faszyzmu, wię' 
zień i obozów koncentracyjnych, o- 
raz tych, którzy ze względów raso' 
wych lub religijnych byli prześlado* 

hitleryzm. Jest to orga- 
działająca na tere- 

całych Niemiec. Zadaniem no­
wym jest walka o zlikwidowanie 
przeżytków faszyzmu i przeciwko 
odradzaniu się faszyzmu w zachod­
nich Niemczech, walka o demokraty 
zacię i demilitaryzację kraju, walka 
przeciwko militaryzmowi, wreszcie 
walka o pokojowy rozwój współży­
cia między narodami.

We wschodniej strefie nastąpiła 
prawie całkowita denazifikacja no­
wego aparatu państwowego. Prze­
prowadzono reformę rolną, która w 
konsekwencji unicestwiła feudalną 
groźbę iunkrów i dała ziemię 
450.000 rodzin chłopskich. Koncerny 
przemysłowe zostały znacionalizowa 

Na zachodzie kraju natomiast w 
wyniku polityki anglosaskiej odbudo 
wywana struktura państwowa i go­
spodarcza oparta została na daw­
nych urzędnikach hitlerowskich. 
Podczas gdy w radzieckiej streiie 
stanowiska w  administracji, gospo­
darce i życiu publicznym są  obsa­
dzane przez b. więźniów obozów 
koncentracyjnych — te same stano­
wiska na zachodzie w coraz wfek- 

stopniu obsadzane są  przez lu 
dzi dawnego systemu. Demokraci 
usuwani są tam ze swych stanowisk. 

ROZWÓJ ORGANIZACJI 
W AUSTRII.

— Jak się przedstawia rozwój or­
ganizacji b. więźniów politycznych 

Austrii?

— P. Durmayer (czł. Kom. Orf 
Zw. b- Więźniów Politycznych Fa­
szyzmu w Austrii) mówi: Szereg 
iaktów, które zaszły na terenie Au­
strii, wskazuje, że walka przeciwko 
hitleryzmowi nie jest zakończona 
W aparacie państwowym w Austrii 

stanowiskach kierowniczych znaj 
dują się ciągle jeszcze wybitni Id' 
tlerowcy.

W Austrii istniała organizacja b. 
więźniów politycznych, której kier 
rownictwo nie wykazywało więk­
szej aktywności. Wskutek presji do 
lów organizacji została ona rozwią­
zana i na miejsce jej powołano dru­
gą organizację, rozwijającą szeroką 
działalność.

Należy podkreślić, że działalność 
ta napotyka na szereg trudności i 
przeszkód zc strony zwolenników 
dawnego systemu. Trudności te 
przejawiają się w postaci nacisku 
na działaczy organizacji, wrogich 
kampanii prasowych i L P.

WALKA Z TERROREM 
W HISZPANII I GRECJI.

Jak się przedstawia, walka FIAPP 
przeciwko terrorowi w  Hiszpanii i 
Grecji?

P. Maurice Lampe oświadcza: 
Stwierdziliśmy jasno i zdecydowa­
nie naszą całkowitą solidarność z 
kolegami aiityfaszystami -w Hiszpa­
nii i.Grecji. Wiemy, że w  tej chwili 
w Grecji znajduje się 1.500 patriotów 
greckich, którym grożą wyroki 
śmierci. W związku z tym Komitet 
Wykonawczy FIAPP zwrócił się do 
Organizacji Narodów Zjednoczą* 
nych i rządów poszczególnych 
państw z apelem o podjęcie 
nych kroków, w celu przerwania 
go strasznego terroru. Będziemy zą 
dać zniesienia obozów koncentracyj 
nych i starać s ię  o  polepszenie trak 
towania więźniów politycznych.

W  sprawie Hiszpanii zajmujemy

Wiadomość 
nutsa wywarła w Anglii olbrzymie 

nawet wywołała kan­
tyko w sferach rządo 

ale i  finansowych. Na giełdzie 
londyńskiej zaznaczył się katastro­
falny spadek akcji przedsiębiorstw 
półudniowo-afrykańskich. Jak dono 
szą z  Londynu straty na akcjach ko 
palń złota w  jednym dniu wynosiły 
przeszło 20 milionów funtów.

Przyczyną upadku gen. Smutsa 
miało być niezadowolenie farmerów 
z jego polityki wewnętrznej. Poja­
wiają się jednak wiadomości, z  któ, 
rych wynika, że opozycja, kt'6rd“ó>' 
becnie zdobyła większość i óbjęfó 
ster rządów, zmierza również do roz­
luźnienia związków z Londynem, a 
nawet grozi wystąpieniem z  brytyj­
skiej wspólnoty narodów.

Min. Marshall w opałach
Min. Marshall nie umie rozwikłać 

sytuacji, w  której się znalazł na sfcu 
tek swej własnej perfidnej gry poli 
tycznej. Stanowisko ZSRR i  jego . 
zgoda na prowadzenie rozmów : w , 
sprawie wyrównania nieporozumień 
radziecko-amerykańskich i zakończę 
nia t. zw.' zimnej wojny odbiły się 
w społeczeństwie Stanów Zjednoczą 
nych bardzo przyjemnym echem. 
Nie rozumie ono polityki Marshalla, 
który przy każdej okazji deklamuje 
na temat pokoju, a równocześnie od 
rzuca propozycje, które sprawę po­
koju mogłyby wybitnie umocnić.

Min. Marshall zarządza więc coraz 
nowe publikacje, ktSrt rzekomo ma­
ją potwierdzać winę Związku Radzie 
ckiego w doprowadzeniu do istnieją­
cych obecnie zadrażnień i nieporozu 

ale społeczeństwo amerykań-. 
Skie chętniej słucha Wa}lace’a, który 

mu swój pfógram poro 
zumienia z  ZSRR.

Trudności ma min. Marshall i na 
innym odcinku. Wiadome przecież, 

na skutek nacisków Departamen 
Stanu stworzono w Europie unię 

zachodnią, której min. Marshall przy 
■ amerykańskie gwarancje mili- 
t, chcśc w  ten sposób „zachęcić'' 

członków unii do pójścia w  myśl za-

Okazuje się jednak, że Kongres a- 
merykański zastrzegł sobie prawe 
decyzji przy podejmowaniu tego ro­
dzaju zobowiązań przez rząd Stanów 
Zjednoczonych i  w tej chwili nie 
myśli śpieszyć o realizacji przyrze­
czeń p. Marshalla. Zarówno demo­
kraci jak i  republikanie wiedzą, że 
w okresie wyborów na stanowisko 
prezydenta niebezpieczne jest przyj

cji wojskowych dla państw e 
skich, tym  bardziej przy 
nastrojach wyborców 
skich.

„Koronkowa” polityka p . Marshal 
la natrafia więc na poważne trudno! 
ci, Raz jes;
przysłowie: „Kto p
^e,-som w  nie wp
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rseczą powszechnie wiado= 
mą, to tosezykwie lubujg $k w 
'wielkich eyfrgch Gdy europejski 
iuh jakikolwiek inny turysta za. 
rtwyd Sę piękne konstrukcją ja- 
kiego* mostu lub architekturą bu. 
dbwll, pierwszy lepszy Amerykanin 
(  duma poinformuje go, że most 
l» « w a !  pięć milionów dolarów, 
ł  M budowę monumentalnego gma 
(bu wydano aż 150 milionów dola, 
łów- Pi<skno prawdy artystycznej, 
która europejski turysta widzi w 
architekturze, Amerykanin nie <to= 
łfeaega. Jemu imponują tylko cy= 
fcy.

To amerykańskie upodobanie do 
cyfr ? wieloma zerami ę»że nas ba= 
wio. ale nie nam nie przeszkadza 
jeśli potrzebne jest Amerykaninowi 
dla oceny wartości jego własnych 
osiągnięć. Nie interesuje nas na. 
wat cay podawane przez Ameryka, 
nów ich własne cyfry są prawdzi. 
we ozy też zostały skomponowane 
w przekonaniu, że w ten sposób 
można zaimponować europejskiemu 
turyści.? Zupełnie inaczej, jednak, 
murtmy oceniać takie zamiłowanie 
do wielkich, a  zwłasicza n ie .  
p r a w d z i w y c h  cyfr, gdy Ame­
rykanin podaje je o naszych stosun 
kaeh, w  celu zaszkodzenia Polsce.

Przykładem takiej wybujałej fan 
teaji cyfrowej je6t komunikat ogło= 
arony przez Departament Stanu, ja. 
koby 20.000 obywatel’ amerykan. 
«kich przebywających w Polsce ję« 
eza|o w polskich więzieniach, a o. 
kruiny Rząd Polzki odmawia im 
prawa do ich amerykańskiego oby. 
watelstwa oraz odmawia atnbasa* 
dzie amerykańskiej komunikowania 
sic r  nieszczęsnymi ofiarami pol> 
skieh prześladowań. Departament 
Stanu komunikuje, że z tego powo. 
du „zmuszony” był wycofać aroe. 
rykańskicb przedstawicieli z poi. 
sko-amerykańskiej komisji 
tiej powołanej C  ’  ' 
sprawy-

Z ogłoszonego już oficjalnego ko- I 
.nujnlkatu Rządu Polskiego wiado= 

*nMł,‘ że owa komisja mieszana zaj. 
wiewała się sprawą nie 80.000 lecz 
tylko 64 osób, które po zaareezto. 
wanto za pospolite przestępstwa, 
jak np bandytyzm, usiłowały 
uniknąć odpowiedzialności przed 
sądem polskim, podając zmyśloną i 
okojieznoić, iż są one obywatelami i 
amerykańskimi. Z tych 84 osób, w | 
wyniku śledztwa zwolniono 28. Po> 
zostało więc 36 przestępców krymi. 
walnych, którzy usiłują wykręcić 
się od kary, jako „obywatele arae.

* 5 2 5 Zasady planowania w r. 1949
powiększają rolę Zarządów Centralnych Przsmysła

1 go rozmachu” 
niejedno kłamstwo o Polsce.

Ale i owt 3e Osób także nie są 
bynajmniej „ofiarami" przeslado' 
waft polskich władz sądowych-i ŁÓDŹ. - -  Zakończyła się końfe- 
Przede wszystkim są pizertgpcami rencja gospodarcza, zorganizowana 
kryminalnymi, a za przestępstwa• P f»» łódzkie biuro regionalne CUP. 
kryminalne odpowiada się przed są • Główną treścią obrad było ustalenie 
dem krasu, w którym przestępstwo1 wytycznych planowania ńa rók 1849. 
zostało popełnione, oez względu na i Referował je  dyr. departamentu ko­
to jakiego kraju ooywatelem jest j ordynacji CUP, Bronisław Mihc. 
przestępca. Pozatym ani jedna z | Dyr. B. Minc stwierdził, że niektó- 
tyeb osób nie potrafiła udowodnić,: re założenia dawnego kierownictwa 
ze jest obywatelem innego państwa, i CUP były niewłaściwe i zaszła ko- 
niż polskie. Okoliczność, iż urodzi., niecznożć zrewidowania tych założeń, 
ly się one w Ameryce z rodziców. ponieważ skutki nieodpowiednie'- 
Polaków, a w dzieciństwie przyby-; metod planowania mogłyby • 
ly do Polski za paszportami polski-; się na planowaniu w roku lfl-łfl.zw, 
mi, na pewno nie jest dowodem ich | nionoA dotychczasowe ; ■ ' ly. Pór! 
„amerykańskiego" obywatelstwa. I Men' ł a c i n '” ' ' < uiinlż-ri u
Zresztą przez cale życie osoby teIkosz' własn--.-h •••..•om.' te i
uważały się za obywateli polskich, skoo-. i - u  n:-  •..' . ,v pfjduk• i
korzystając z praw obywateli pol=j-nych z f i irehnic.-.n-mć
skieh i wypełniając obowiązki oby. i Plan na rok 1919 wvznaesv wo 
wateli polskich, jak ńp. obowiązki).' wódzkim

planowaniu na ódeinku spółdziel­
czym i prywatnym. Obydwa te sek­
tory będą planowały w ramach pla­
nu państwowego, czego dotychczas 
nie było.

CUP zapowiada również zasadni­
czy przełom w planowaniu budowni­
czym na rok 1949. Plan ten wyrazi 
się poważną rozbudową uspołecznio­
nych przedsiębiorstw budowlanych, 
racjonalizacją rnótod budownictwa i 
innymi posunięciami, obliczonymi na 

’ • żer. ie kosztów własnych. Wiel-

two mieszkaniowe a zwłaszcza robot 
niesie-

Planuje się także generalne upo­
rządkowanie handlu przez rozbudo­
wę uspołecznionej sieci handlowej, 
nie naruszającej obrotów handlu 
prywatnego. Czynnik uspołeczniony 
będzie mógł inwestować w dziedzi­
nie przemysłu gastronomicznego za 
pomocą wielkich sied spółdzielczych 
jadłodajni w całym kraju. (SAP)

W w « a ł e  w idowiska i koncerty
sj zramfe Wystawy rem Odzyskanych

WROCŁAW — Godną oprawą dla. Teatr

Sposób w jaki cyfra „38” urosła 
w fantazji Departamentu Stanu do 
rozmiarów „20000” jest wymo­
wnym przykładem „amerykańskie-

CMIL ZOOR

;en wystawi „Żołnierza Kró- 
Madagaskaru „Rewizora”

szą rolę niż odgrywały dótychcza-- lmPrezv artystyczne odbywające siS! craz sztukę „Harry Smith odkryw® 
M n to n i m ,  m b  M : " » •
realizowane przez samorząd łub cen Wyslaw>'- w  lManycb widowiskach i nowego sezonu teatralnego przewi« 
tralne zarzady na podstawie własne, I ’ koncertach wezm, udział zespoły duje się wystawienie „Sułkowskie- 
decyzji a inwestycje te dopiero póż-I1 sol,sc‘ P61̂  oraz art-vści «° a zesP6' Teatrów Miejskich w
niej otrzymają zatwierdzenie i wsta-. niczni. , Warszawie , przybędzie z „Królem
wiane będą do państwowego planu j j egii chodzi o teatr, to podstawą i W’°CZ«S6W’ •
In— styeyjnego, który uchwali Sejm I programu będą przedstawienia Pań ,

Nowy plan przyniesie zmiany w stwowego Teatru Dolnośląskiego. | 'Tofcil,' ,Wese!em° Figara’ oraz ba.

—————— ——— "" — ————  [lei,,,,, .Szeherezada’ Wznowiony
bęri ic również szereg oper granych 
w ubiegłym sezonie. Opera Śląska 
wystawi balet „Pan Twardowski’. 
Liczne koncerty Filharmonii wro* 
cławskiej, wielkie widowiska śpię- 

. .  , • wno-muzyczne w Hali Ludowej o
sło mobilizacji wszystkich sil do r a . wy8tępy ^ , 0 ^  2espotów 
walki o przyśpieszenie wykona- <wlet,icowych dopełnią reszty pro=

ą służbę w wojsku polskim. Rzciz j tralnym Zarządom Przemyślu wiek- j Wystawy Ziem Odzyskanych będą1 lowtj
obywatelstwo nie. jest rzeczą, 

którą można przybierać lub której 
można zrzekać się z dnia na dzień, 
w zależności od tego, jakie obywa- 
telstwó jest wygodniejsze w danej 
chwat

Jak widzimy komunikat Departa. 
mentu Stanu jest najzupełniej fan- 
tastyezny i nie odpowiada praw. 
dzk>. Ale cel tej mistyfikacji nie 
jest wcale tak niewinny, lak fan­
tazja przewodnika turystycznego. 
Departament Stanu ogłaszając swe 
fantastyczne zarzuty, ostrzegł Pola- 
ków amerykańskich, aby „lekko> 
myślnie” nie wyjeżdżali z wyciecz­
kami do Polski, dając im do

odebranie im obywatelstwa amery­
kańskiego przez Rząd Polski. Aby 
odstraszyć Polonię amerykańską od 
odwiedzania drogiej ich sercu zie= 
mi ojców i spotykania się z dawno 
niewidzianymi krewnymi, Departa-- 

ent Stanu nie zawahał się powią. 
ć  sprawę kilkudziesięciu krymi. 

nalistów z turystami i nie zawahał 
się skomponować bajeczkę o 20 tys. 
Cel tych zabiegów jest jasny — 
Departament Stanu boi się, że od. 
wiedzający Polskę turyści amury* 
kańcy własnym, oczami zobaczą 
prawdę o Polsce i z łatwością prze­
konają się co warte są kłamstwa o 
Polsce, rozpowszechniane w Ame- 
ryce pod opiekuńczymi skrzydełka­
mi Departamentu Stanu.

Stare przysłowie polskie głosi, śe 
„kłamstwo ma krótkie nogi”, Polo- 
nia amerykańska na pewno iest 1 
mniej naiwna niż ci, którzy ją chcą 
odstraszyć od odwiedzania Polski 
przy pomocy kłamstwa szytego Wk 
grubymi nićmi (}. w.)

„Zobaczym y. J a k ie  m a pan i p ro je k ty  n a  najbliż- 
» tą  przyszłość? ' B ianca z aw aha ła  się.

„W łaściw ie  n ie  w iem  co  m am  z so b ą  począć."
„G dzie p a n i m ieszka?"
„W  te j  chw ili n igdzie. M ieszkałam  w  c y rku , a le  

n ie  chcę  tam  w racać."
„Tak" G ordon  z astanow ił s ię  chw ilę. „N o cóż, 

m og łaby  pan i n a  raz ie  zam ieszkać  u m nie, a le  w y- 
d a je  m i się, że będzie  lep iej, je ś li p an i w eźm ie  po­
k ó j w  jak im ś pensjonac ie ."

„O czyw iście . T ak  będzie  n a jlep ie j. G ordon 
w stał.

„M uszę pan ią  n a  raz ie  pożegnać"  —  pow iedzia ł 
uprzejmie. „N ie będzie  m nie  w dom u przez  d łuższy 
czas. W yjeżdżam  praw dopodobn ie  je szcze  dzisia j."

„ Jak  to, p a n  w yjeżdża?"  —  zaw o ła ła  p rzerażona 
dziew czyna.

„N iech s ię  pan i n ie  d e n e rw u je"  —  uśm iechnął 
s ię  doktór. „W yjeżdżam , a!e  ta k  ja k  ob iecałem , zaj- 
m ę się  p a n i sp raw ą . Proszę mi ufać . M am  nadzie ję, 
ż e  na rz ec zo n y  pan i rzeczyw iście  je s t n ie w in n y  i że 
s ię  w szys tko  w y ja śn i w  na jb liższym  czasie. N iech 
p a n i będzie  ła sk aw a  p rzysłać  tu  sw ó j a d re s  jak  ty l­
k o  pan i znajdzie  odpow iednie  m ieszkanie . M ój s łu ­
ż ąc y  H o ra cy  b ęd zie  p rzy jm ow ał tu ta j c a łą  m o ją  ko ­
respondencje  i będzie  m nie  o w szystk im  zaw iada ­
m iał."

„N a długo  pan  w yjeżdża?"
»Nie sdan, Może n a  tydzień', a  m oże  nn Swa,

JMrtyw oospodarcze
„Robotnik” pod powyższym tytu"' 

łem omawia odbywające się ostat- i 
nio konferencje aktywów gospo.1 
darczych PPS i PPR, stwierdzając,

„Gospodarka planowa jest z,ia- i 
wiskiem złożonym i wymaga wni 
kiiwego zgłębienia i zrozumienia 
nie tylko przez -wołowych ekono­
mistów i fachowców, lecz ró- j 
wnieś przez cały aktyw robotni­
czy, przez wszystkich tych,' któ-; 
rzy błoni udział w je| rcalizowa-i

Toteż dobrze jest, że obecnie 
na terenie całego kraju odbywa 
się szereg zebrań aktywów gospo 
darczych obu naszych partii. Ze-1 zwiększonych oszczędności i 
brania te, poświęcone omówieniu! • - —  —
całokształtu aktualnych zagad­
nień naszej gospodarki, są z jed­
nej strony dalszym jeszcze pogłę­
bieniem naszej wspólne) pracy, i 
z drugiej zaś — dowodem zrozu-i 
mienia wagi tych zadań i poczu­
cia odpowiedzialności za ich wy-i 
konanie.

Aktywy gospodarcze rzucają ha,

nia planu. „Plan gospodarczy m a ; ?ramu
charakter klasowy”. -  służy z  Zilgranicy spodziewany jest 
więc całej klasie robotnicze,, p,.zvjazd zesp0)u Tamary chanum 
wszystkim ludziom pracy. Przy. z zgRJ, Przybędzle dalej z Czechos 
śpieszenie jego wykonania przy-, ,i,w il .jj chór dziecięcy Kuhna o-
śpieszy realizację naszych celów, 
przyśpieszy realizację celu osta­
tecznego — Socjalizmu. Jednym z 
podstawowych warunków osiąg- 
nięoiatego celu, zrealizowania ta­
kiego właśnie planu — jest dal­
sze zwiększenie wysiłków w prze 
myślę, jest obniżenie kosztów 
własnych produkcji drogą rozwi. 
jania współzawodnictwa, drogą B.ilgariiTwęgler"”

raz słynny teatr marionetkowo-saty 
ryezny prof. Skoupa. Sygnalizowa­
ny jest również zespól 10 muzyków 
i satyryków czeskich. - ;

Ze Szwecji spodziewany jest przy 
jazd 10 osobowego baletu szwedz-

pracy.
Hasło, pod jakim obradują ak­

tywy — „Jedność o-ianiozna i 
przyśpieszy wykonanie piano go­
spodarczego” — iest nic tylko ha- 
słem. Widzimy to już dzisiaj, w | 
przededniu jedności, która w j 
większym jeszcze stopnin pogłębi 
i skonsoliduje nasze wysiłki w ; 
walce o lepsze jutro ludzi pracy,,. .-=)C oX oXo)@ (9X S)© (2)^J^W

W  każdym  razie  będę  c a ły  czas czuw ał n a d  pan i n a ­
rzeczonym - N iech  pan i będzie  spokojna ."

„Jeśli pan  pozw oli, to  ja  jeszcze  z godzinę  u  p a ­
n a  odpocznę"  — pow iedzia ła  B ianca. G ordon sk i­
n ą ł głow ą.

„A leż oczyw iśc ie. G ałę m ieszkanie  je st do  pani 
dyspozycji."

„D ziękuję".
D októr w ydał rozkazy  H oracem u i pożegnaw szy  

s ię  z  B iancą w yszedł, zam yka jąc  s la ia n n ie  drzw i za 
sobą . N a u licy  ow ionęło  go  łagodne  w iosenne  po­
w ietrze. W eso łe  słońce  k ąpało  s ię  ladośn ie  w  sze ­
rok ich  kałużach , b ędących  resz tką  nocnej ulew y. 
W ia tr  pędził b ia łe  ob łok i po n ieb ie. M iasto pozbyw ­
szy  s ię  cza rnego  tłum u pa raso li rob iło  dn ia  tego  ja ­
k ieś św ią teczne  w rażen ie . G ordon  przeszed ł s ię  tro ­
chę  d la  zdrow ia , a le  poniew aż cbcia ł ja k  na jp rędze j 
pom ów ić z M ellersonem  w ziął lax i i k aza ł s ię  za ­
w ieść  do S co tland  Y ardu.

N ad in spek to r n ie  da ł m u zbyt d ługo  czekać  na 
s ieb ie  i n iebaw em  p rze raźliw ie  chuda  sek re ta rka  
o tw orzy ła  c iężk ie  drzw i z im nego ga b inetu . M eller- 
son podn ió sł s ię  zza b iu rk a  i p rzy w ita ł s ię  u p rze j­
mie z doktorem .

.C ieszę się , że  pan  m nie  ta k  szybko  rew izy tu je"  
—  pow iedzia ł z  uśm iechem . P iękną  m am y dziś po ­
godę. N iepraw daż?" G ordon  sk in ą ł głow ą.

„R zeczyw iście ła d n y  dzień"  —  pow iedzia ł spo ­
ko jn ie . „Z astanaw iałem  s ię  dz iś w  no cy  nad  pańską 
p ropozycją, pa n ie  nad inspektorze?"

„I do ja k ich  w n iosków  p a n  doszedł?"
„Zgadzam  się, a le  p o d  jed n y m  w arunkiem ."  

M elle rson  lekko  zm arszczy ł brw i.
„Pod jak im ż to  w arunkiem , m is ter  G ordon."
„C hcę s ię  n a  począ tek  za jąć  sp raw ą  m orderstw a 

B o re lłfeg o "  —  od p a rł doktor.
„Ta sp raw a  ju ż  je s t w yjaśn iona . M orderca  a re ­

sz to w a n y "

„W iem  o ty m , a le  pom im o w szys tko  p ro szę , a b y  
mi pan  pozw olił ponow nie  zbadać  tę  spraw ę."

„W  jak im  celu? Czy ma pan ja k ieś  podejrzen ia  
co  do tego , że...?"

„T ak" — p rze rw a ł G ordon. „M am  pow ażne w ąt­
p liw ości, czy to rzeczyw iście  ten  pogrom ca zam or­
dow ał B o r e l l i 'e g o M e l le r s o n  uw ażn ie  popa trzał 
na m ów iącego.

„M nister G ordon" pow iedzia ł półgłosem . — 
„W łaśn ie  ta k ieg o  człow ieka  po trzebu ję  ja k  pan 
Przyznam  się  panu , że i m nie s ię  ta  cała  sp raw a  nie 
podoba. W sze lk ie  poszlaki są  p rzeciw  M aivanow i, 
a  jednak ... Jeże li m am być  szczery, to  w łaśn ie  m ia ­
łem pana prosić , żeby pan  sp róbow ał s ię  ty m  zająć. 
J e ś li n ie  znajdziem y innego  m ordercy , to  jasne, że 
M arvan  będzie  odpow iadał bo m ordercę  znaleźć  
m usim y. R ozum ie pan2" D októr o bo ję tn ie  zapa lił 
pap ierosa .

„ r  b rze  w ięc, zajm o się  tą spraw ą, a le  proszę  
o zupełną  szczerość  w sto sunku  do  m nie. T ylko  
na te j p ła szczyźnie  m «gę p racow ać."

„O czyw iście, to  s ię  sam p przez s ię  rozum ie" —  
zapew nił M ellerson.

„W  tak im  raz ie  m oże mi pap pow ie, pan ie  n a d ­
in spektorze , kim  b y ł w łaściw ie  Borelli."

„D yrek to rem  cy rk u ."  G ordon  sk rzyw ił s ię  n ie ­
chętnie.

„O  tym  w ie  każde  dziecko. Ja  chcia łbym  w ie ­
dzieć, k im  b y ł d la  w as ten  człow iek . N iech  p a ń  n ie  
zapom ina, że p racow ałem  w  S co tland  Y ardzie  przez 
sześć  la t i że się  dobrze  o r ien tu ję  w  tu te jsz y ch  s to ­
su nkach .”

„Borelli p racow ał d la  In te ligence  S ern ice"  —  
rzuc ił M ellerson . „A le niech  p a n  n ie  zapom ina, że 
od  te j chw ili obow iązu je  p an a  ta jem n ica  służbow a, 
dok to rze  G ordon."

„Tak. Pamiętam ó tymi*



y  jedności siła

Poseł Iow . Ćwik odsłon-ł sztandar PK PPS w Chrzanowie
:o .  ODZIE *  KIEDY

CHRZANÓW. W ub, niedzielę odbyło się w Chrzanowie uroczy­
ste odsłonięcie ftiandaru Powiatowego Komitetu Polskiej Partii Socjali­
stycznej. Protektorat nad uroczystością objęli premier tow. Józef Cy­
rankiewicz, sekretarz generalny CKW PPS, wicemarszałek tow, Stani­
sław Szwalbe, minister tow, Rusinek Kazimierz, poseł tow. Motyka 
Łucjan i wojewoda krakowski tow. dr Pasenkiewicz.

Na uroczystość, która stała się świętem chrzanowskiej klasy ro- 
botniczej przybyły liczne delegacje z komitetów gminnych, fabrycznych 
i zakładowych PPS i PPR, .Kilkadziesiąt samochodów z najbardziej 
odległych nawet komitetów przywiozło delegacje wraz z pocztami sztan 
darowymi,

W uroczystości wziął udział sekretarz CKW PPS poseł tow. Tade­
usz Ćwik, sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PPR w Krakowie tow, 
kapot Stanisław, władze wojewódzkiego Komitetu PPS z sekretarzem 
wojewódzkim tow. Józefem Machno na czele, starosta powiatu Chrza­
nów tow- Winiarski, Władze pK PPS i PPR, przedstawiciele SL i SD o. 
raz liczne grupy młodzieży OMTUR-owej 1 ZWM-owej.

Kraków reprezentowany byi ponadto przez szereg pocztów sztanda 
rowych ze sztandarem WK i MK PPS na czele.
Odsłonięcie sztandaru miało miej 

.ice na dziedzińcu gmachu Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
Na tle imponującej dekoracji, któ­
rej trzonem były ogromne sylwetki 
robotnika, inteligenta pracującego 
i chłopa dzierżących sztandar pod 
hasłem „W jedności siła" wśród la­
su czerwonych sztandarów PPS, OM 
TUR, bratniej PPR j ZWM ustawio­
no mównicę.

Uroczystość zagaił wiceprzewodni 
czący PK PPS tow. Ostrowski wita 
jąc przybyłych i powołując do prezy 
dium sekretarza CKW PPS posła

Przemówień
Po powołaniu prezydium na mów 

nicę wszedł witany gorącymi oklas 
kami sekretarz CKW PPS tow 
seł Ćwik.

—• Towarzysze i Towarzyszki! Z 
okazji Waszej uroczystości odsłonię 
eia sztandaru składam Wam w imię 
niu CKW PPS i Premiera Rządu, 
sekretarza generalnego tow. Cyran­
kiewicza najserdeczniejsze życzenia 
aby sztandar Polskiej Partii Socja­
listycznej w  Chrzanowie prowadzi! 
Was w dalszym ciągu w wytrwałej 
pracy, która doprowadzi PPS do 
zjednoczonej partii polskiej klasy 
robotniczej”.

Omawiając sens uroczystości tow. 
Ćwik stwierdził, że polega en ha 
tym, że wiąże ona serca i umysły 
PPS-owców Chrzanowa z wielkimi 
ideałami i celami jakie reprezentują 
czerwone sztandary.

— „Obchodzicie tę uroczystość w 
dniu ważnym, w momencie kiedy 
PPS i PPR zbliżają się do realizacji 
największego wskazania Marksa i 
Engelsa, do likwidacji rozłamu w 
klasie robotniczej, do pełnego zjed­
noczenia polskiej klasy robotniczej. 
W dniu dzisiejszym manifestujecie 
waszą dumę i wolę, decyzję realiza­
cji tego, co było i jest istotą sztanda 
rów PPS — pełna jedność i nieugię 
ta walka o socjalizm. Wy dziś mani 
testujecie swą wolę, że PPS tak jak 
PPR maszerują do zjednoczonej par
tli z i, I
tym sztandarem, który dziś odsłania 
cie pójdzie organizacja chrzanowska 
do zjednoczonej, zdyscyplinowanej 
partii marksistowskiej.

Odsłaniacie swój sztandar manife 
stu jąc przekonanie, że z tym sztan­
darem będziecie wnosili wspaniałe 
tradycje, które reprezentuje PPS, 
tak jak wniesie do zjednoczonej par 
tii wspaniałe tradycje PPR, że nic 
nie uronimy z tego co było dorob­
kiem 55 lat, że przeniesiemy do tej 
partii bohaterskie czyny Okrzei, 
Kasprzaka, bojowników którzy gi­
nęli na stokach cytadeli, Garlickie­
go, Duboisa, Buc&a, Lampego i in 
nych socjalistów i komunistów. Ich 
czyny wejdą do zjednoczonej partii 
jako wspólny dorobek zjednoczonej 
polskiej klasy robotniezej.

Odsłaniacie sztandar w przekona­
niu, że wprowadzicie go z najlepszą 
nad.-cją rewolucyjnego Chrzanowa 
1o nowej partii i jednocząc się wnie 
sieęie przekonanie, Żę Zjednoczona 
partia będzie, jak powiedział tow. 
Wjąstew, „partią wspólnych obo­

wiązków i praw", jedne bowiem bę 
dą prawą i jedne obowiązki dla 
PPS-owchw i PPR-owców, którzy 
powposze do tej partii wspólny pa 
trioty/.m i kontynuować będą te tra

tow, T. Ćwika, sekretarza KW PPR 
tow, 'Łapota, sekretarza wojewódz­
kiego WK PPS tow. Machno, sekr. 
WK PPS tow, Ciepielowa, wicepreze 
sa miasta Krakowa posłankę 
Nowicką, posłankę tow. Polową, sta 
rogtę tow. Winiarskiego, przewodni­
czącego PK PPR tow. Ziomka, prze 
wodniczącego PK PPS tow. Felusia 
przew. Pow. Rady Zw- Zaw. 
Wierzbę, przedstawiciela SD ob Ciu 
bę, dr Kossaka (SD), przedstawicieli 
młodzieży robotniczej tow, 
kowskiego (OM TUR) i Langerskie- 
go (ZWM).

e tow. Ćwika
dycje, które były kiedyś istotą wal­
ki PPS, SDKPiL, KPP i to co jest 
dzisiaj istotą walki towarzyszy PPS- 
owców i PPR-owców o realizację 
socjalizmu.

„Jeżeli kochamy naszą partię 
mówi! dalej tow. Ćwik— to dlatego 
że kochamy socjalizm, że walczymy 
o socjalizm, tak jak to powiedział 
sekretarz generalny, tow. Cy­
rankiewicz „miłość do partii, to jest 
miłość do soejalizmu,miłość do so­
cjalizmu to walka o jego realizację" 
a walka na obecnym etapie to wal­
ka o pełne zjednoczenie polskiej 
klasy robotniczej, które przyspie­
szy realizację ideałów wypisanych 
od przeszło 50 lat na sztandarach 
PPS".

Kiedy zbliżamy się do tego gma­
chu, któremu na imię wspólny dom 
to przed bramą tego gmachu jedna 
i druga partia zostawi to co było 
oboymi,, naleciałościami, to co było 
pozostałością nacisku ideologiczne­
go burżuazji na klasę robotniczą. Po 
zostawimy za burtą wszelkie nale­
ciałości prawicowe w PPS i nalecia 
lości sekciarskie w PPR.

Dziś od 18 marca 1948 r. od chwili 
kiedy tow. Cyrankiewicz postawił 
problem jedności organicznej jako 
zagadnienie konkretnej realizacji, 
kiedy w kilka dni później nastąpiła 
wypowiedź tow, Wiesława sekreta- 

generainego KC ppr , od tego 
momentu upłynęło już szereg tygod­
ni i miesięcy pełnych doświadczenia 
i jak najbardziej serdecznego zbliżę 
nia. Dziś więcej niż kiedykolwiek 
członkowie obu partii rozumieją że 
nie ma różnic ideologicznych między 
nimi, skoro socjalizm jest jeden nie 
podzielny, prawdziwy marksistow­
ski, skoro koncepcje wszystkich re­
form społecznych, nowej wsi i mia 
sta, nacjonalizacji przemysłu, ziemi 
dla chłopa, skoro program szkolnict 

otwarcie bram uniwersyteckich 
dla młodzieży proletariatu i ohlópa 
są wspólnymi koncepojami, skoro 
mamy jednakie koncepcje spółdziel 
oze, przebudowy wsi, roli Związków 
Zawodowych i Rad Zakladowyoh i 
koneepeje jednej drogi ku temu, 
ąhy Polskę uczynić wielką,. bogatą, 
sprawiedliwą i szczęśliwą,

Odsłaniacie sztandar w momencie 
kiedy zaufanie PPS i PPR się na­
prawdę serdecznie spotęgowało. 
Dzisiaj już jednym językiem, jeszcze 
bardziej braterskim niż w jednoli­
tym froncie, dziś jeszcze oddzielnie 
ąle już mówicie i myśllcie jako ak­
tywiści, jako chorążowie, jako człon 
kowie tej nowej, zjednoczonej partii 
polskiej klasy robotniczej.

W dalszym ciągu przemówienia 
iw. Ćwik omówił sytuację między­

narodową przypominając, że socja-

| lizm jest dzisiaj Ideą triumfującą, 
I jedyną ideą, która reprezentować 
• może interesy nie tylko klasy robot 

iej ale interesy ogólnoludzkie i 
; narodowe. Tylko bowiem socjalizm 
dąży dó przebudowy podstaw całe­
go  świata, zabezpiecza trwały po­
kój, usuwa źródła kataklizmów wo 

1 jennych oraz zapewnia realizowa­
nie współżycia wolnych narodów, 

i Przeciwstawiając socjalizm i jego 
zwycięski pochód ginącemu kapita- 

! lizmowi i jego zbrodniczej polityce 
i w państwach zachodu, potępiając 
| pseudosocjalizm Bluma i Bevina, 
oraz prawicowych socjalistów, któ­
rzy zdradzili klasę robotniczą na za 
chodzi®, mówca stwierdzi), że polska 
klasa robotnicza po wielkich czy­
nach i doświadczeniach, idąc do pei 
nego socjalizmu realizuje prawdzi­
wą niepodległość mas pracujących. 
Jedność klasy robotniczej wzmocni 
podstawy niepodległości narodu, 
przyspieszy odbudowę, przyspie­
szy realizacje socjalizmu, dobrobytu 
i szczęścia narodu.

Kończąc tow. Ćwik powiedział — 
Życzę wara, abyście przypomnieli

bie wszystkie nauki jakie płyną z 
soctąlizmu, abyście pamiętali. Że wal 
ka nie została jeszcze zakończona, 
że jeszcze tu w kraju są siły 
dziemne, wprawdzie już rozbite, któ 
re będą usiłowały szkodzić.

Ro to odsłaniacie sztandar, aby 
złożyć przysięgę, nie tylko . przez 
chorążego ale przez was wszystkich 
was robotnicy, was robotnice, przez 
was młodzieży, że jeszcze bardziej 
wytężycie swą wolę, że jeszcze 
większy wzniecicie zapal, że będzie­
cie łamali trudności na waszym od- 

| cinku pracy w fabryce, w szkole w 
warsztacie- Owiani poczuciem soli­
darności dochodzicie do momentu 
kiedy idea socjalizmu znajdzie peł­
ną realizację -w jednej, zjednoczonej 
partii, do której wniesiecie sztandar 
po to, aby pomnożyć siiy, aby wydo 
być z narodu jeszcze większą ener­
gię, aby PPS 1 PPR w nie długim 
czasie stworzyły jedną wspaniałą, 
rewolucyjną marksistowską partię 
polskiej klasy robotniczej, aby ezion 
kowie tej partii poprowadzili naród 
do pełnej realizacji dobrobytu i 
szczęścia, do realizacji socjalizmu".

Życzenia w imieniu PPR
Przemówienie tow. Ćwika przyję 

te zostało entuzjastycznymi oklaska 
mi. Orkiestra odegrała Czerwony 
Sztandar. Następnie na mównicę 
wszedł sekretarz KW PPR tow. Ła- 
pot serdecznie oklaskiwany.

Życząc w imieniu Polskiej Partii 
Robotniczej owocnej pracy nad u- 
macnianiem dziś jeszcze odrębnych 
współpracujących ze sobą partii idą 
cych do pełnego zjednoczenia pol­
skiej klasy robotniczej tow. Łapot 
powiedział:

„Jesteśmy współtwórcami oajwięk 
szego zwycięstwa klasy robotniczej 
w Polsce, bo stoimy z wami towa­
rzysze z PPS u progu pełnego zjed­
noczenia klasy robotniczej.

Nie t-zeba udowadniać ile slly ply 
nie z tego'zjednoczenia, trzeba tylko 
przypomnieć ile słabości płynęło z 
tego, że klasa robotnicza była roz­
bita. Nauczeni doświadczeniem prze 
szlości nie chcemy więcej popełniać 
błędów, za które drogo klasa robot­
nicza musiala zapłacić, błędów, któ­
re popełniali przodkowie, którzy nie 
rozumieli korzyści i znaczenia zjed­
noczenia klasy robotniczej.

Trzeba pamiętać, że jedność klasy 
robotniczej, to jedność Narodu Pol 
skiego, bo klasa robotnicza dziś 
Narodem przewodzi, wiedzie go ku 
lepszej przyszłości.

Zdajemy sobie sprawę, że o jednoś 
ci klasy robotniczej można mówić 
tylko w ten sposób. — Jedność kla­
sy robotniczej może dawać korzyści 
i sitę i można zapewnić Jej powodze 
nie tylko wtedy, jeżeli będzie stwo­
rzona w walce z oportunizmem, któ 
ry nie ma nic wspólnego z platfor­
mą, na której buduje się dzisiaj Jed 
na partia, który nie ma nic wspól­
nego z klasą robotniczą a służy wy­
łącznie interesom kapitału.

Niesiemy do nowej partii wszyst­
ko co. było, dobre w klasie robotni­
czej, co było twórcze. Z. tą tradycją 
PPR-owcy i PPS-owcy idą do jednej 
partii.

Pozwólcie, że na tej waszej uroczy 
stoścl Złożę życzenia, abyście konsek 
wentnle dalej kroczyli po tej drodze 
wykuwając tę jedność po drodze ide 
ologicznego zbliżenia PPR-owców i 
PPR-owców I abyście potrafili być 
patriotami jakimi dziś jesteście 
dwu odrębnych partiach, abyście

byli w przyszłej partii marksi­
stowskiej wiodącej Naród Polski ku 
sprawiedliwości społecznej do peł­
nego socjalizmu.

po odegraniu Międzynarodówki 
przystąpiono do odsłonięcia sztanda-

Ślubowanie chorążego
Odsłonięcia 1 przekazania sztanda 
i dokonał sekretarz ĆKW tow. po­

seł Ćwik przyjmując od chorążego 
następujące ślubowanie:

.Ślubuję Polskiej Partii Socjali­
stycznej na krew jej bohaterskich 
bojowników, przelaną za niepodleg­
łość Polski i Soojajizm pozostać wier 
nym do ostatniego tchu spraw wy 
zwoienla ludu pracującego pol­
ski i  ealego świata i postępo. 
waniem swym dać świadectwo wiei 
kości idei, którą dziś niosę na wrę­
czonym roi sztandarze.

Ślubuję, że sztandar ten wraz z ca­
łą organizacją naszej partii poprawa 
dzimy dumnie wraz ze sztandarami 
Polskiej Partu Robotniczej do zjed-

noozonej partii polskiej klasy robot­
niczej-

NA ZAKOŃCZENIE 
UROCZYSTOŚCI

Na zakończenie uroczystości kijku 
letnia towarzyszka Krysia Polówna 
recytowała okolicznościawy wiersz 
iprzyjęty entuzjastycznymi oklaska­
mi.

Ulewny deszcz spowodował skró­
cenie uroczystości. Trzeba było zre 
zygnować z odczytania sporej ilości 
depesz gratulacyjnych, które nadesz 
ly od sekretarza generalnego CKW 
PPS tow, Cyrankiewicza, ministra 
tow. Rusinka, wicemarsz, Sżwalbe- 
go, posła tow. Motyki i innych wy­
bitnych dzlalaozy związanych z te­
renem chrzanowskim.

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAe- 
K ;„uO  — godz. 19 —; „Owcze 
żigelo” Lope da Vegi,

MIEJSKI STARY TEATR -  du­
ża sala — godz. 19 — „Archipelag 
Lenoir" A, Sataoru,

MAŁA SALA — Teatr hiecsynny 
z powodu generąlnej próby „Ce­
mentu”.

TEATR POWSZECHNY TUR — 
godz, 19.15 — „Żabusla" Zapolskiej.

TEATR „OPERETKA" -  godz.
19.15 — „Bejądera” Kalmana.

TEATR RTPP „WESOŁA GRO­
MADKA” — godz. 12.80 — „Fąrfur- 
ka królowej Bony” (szkolne).

TEATR LALKI I AKTORA 
„GROTESKA” — godz, U  — Dwie 
bajki — Słowackiego i Dygasiń­
skiego.

KINO AKTUALNOŚCI (w sali 
Apollo): Polską Kronika filmowa, 
Oobudowa Ziem Zachodnich, Bisku­
pin, Ray Mac Klnley z orkiestrą, 
— Wyścigi kolarskie Warszawa — 
Praga — Warszawa.

Początek o godz, 12, 13 i 14; wstęp 
35 A.

KINA!
Wolność; „w  imię życie”; Gdański 

.Tajemniczy nieznajomy"; Ueieeha: 
„Niebo ozy piekło”; Świt; „Mąż- 
ozyżni w jej życiu"; Warszaw*: 
„Czarodziejskie ziarno” i Wyśeig 
kolarski Warszawa — Praga — 
Warszawa; Apollo j Sztuka; „Pło­
mień Nowego Orleanu”; Wanda: 
.Oflag 27”.

Początek seansów: Sztuką; godz- 
15,30, 17.30, 19.80; we wszystkich 
pozostałych kinach o godz. 16, 16
1 20,

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
Ubezpieczalni Społecznej dnia

2 czerwcą br. — dr. Gzesnewska 
Jadwiga, Rynek Główny 7, m. 9.

We wszystkich Innych nagłych za- 
chorzeniach w nocy należy wezwać 
lekarza dyżurnego z Ubozpiengaini 
~r. tel. 570-70.

DYŻURY APTEK:
Rynek Główny 45, Plac Matejki 2, 

Stradom 2, Dietla 78, Plac Zgody 18, 
29 Listopada 17, Karmelicka 9, Kro 
woderska 74, Madalińskiego 7, Bro- 
nowlce Małe — Wyspiańskiego 4.

R A P T  O
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ 
na dzień 2 czerwca 1946 r.

(środa)
8,15 Wiadomości; 8.20 „Zegarynka 

muzyczna”; 7.15 Płyty; 8.20 Infor­
macje ogólnopolskie; 8,25 Skrzynkę 
PCK; 8,35 „Zaklęty dwór"; 8.50 Mu 
zyka; 9.00 Gazetka radiową dla 
szkół; 9.20 Koncert; 12.04 DzTennik;
12.15 Reportaż „Lajkonik”; 12.25 „To 
warto przeczytać" 12.30 Koncert dla 
młodzieży; 13,30 Audycja dla matu­
rzystów; 13,40 Audycja Ministerstwa 
Oświaty; 14.00 Muzyka popularna; 
14.30 „Baśń o wędrującej pyzie”; 
14.50 „Beniamino Gigli śpiewa wło- 
kie piosenki”; 15,30 Audycja lite­
racka; 16.00 Bziennik; 16.25 Skrzyn­
ka PKO; J$,30 „Głos Młodych”: 
16,40 „Pociąg”  audycja dla młodzie­
ży; 17.00 Koncerty 17.45 „Słońce naj­
bliższa gwiazda”; 18.00 Lekcja języ­
ka rosyjskiego; 18.15-Muzyka kame­
ralna; 18.45 „Z ekW  dwór"; 19.00 
Audycja dla wojska; 19,30 „Wieczór 
na serenada”; 20.00 Dziennik; 21.00 
Audycja Chopinowska; 21.30 „Z ży­
cia Rumunii”; 21.60 Pogadanka 
sportowa; 22.00 Muzyka lekka; 22.50 
„Przy dźwiękach jazzu"; 23.00 Ostat 
nie wiadomości; 23.30 Hymn i ko-

audyeyj.

Rozwój Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
KRAKÓW (S). — W Krakowie od 

było się zebranie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na te- 

fabryki „Przemyśl towarów 
żelaznych” przy ul. Romanowicza 7.

Zebranie zagai! ob. Warozachow- 
ski, witając przedstawiciela Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej ob. Kelmana. Z kolei przystą­
piono do wyboru zarządu koła. Na 
wniosek przewodniczącego wybrano 
zarząd w n-aetępujacjan składzie:

prezes — Tomera Jan, wiceprezes 
— Kula Stan-, sekretarz - r  Hubisz 
Edward, skarbnik — Zająe Stani­
sław. Do komisji rewizyjnej weszli: 
Kazimierz Ordyński, Stefan Woło­
szyn i Jan Wcjslo,

Z kolei zabrał glos ob, Keiman, 
który zobrazował w krótkich sło­
wach zadania i cele towarzystwa, 
Koło założone na terenie tej fabryki 
liczy 47 członków na 116 zatrudnio­
nych.

Wyścig motocyklowy na przełai
KRAKÓW. (AKS) — W ubiegłą 

niedzielę sekcja motocyklowa Cra- 
urządziła doroeznym zwycza­

jem wyścig motocyklowy na przełaj
długości około 25 km.

Trasa była bardzo ciężka, błotnis­
ta i biegła z Al- Pochą na Bielany 
przez Przegorzaly, Lisie Jamy obok 
kopca Kościuszki do mety przed sta­
dion Cracovii.

Wyniki techniczne:
W k a t do 130 ccm 1) Drozdowski 

(Cracovia), czas 41,28 min. 2) Zien- 
nik (Tarnovia)-

W kat. do 250 ocm: 1) Chmielarz 
(KM Jędraajów) 44,59 min. 2) Litwin 
(Cracowia).

W kat. de 350 nam 1) Wwwoh ((Sra
>wią z najlepszym czasem dnia 

37,05 min. ?) Sułek (Craoovia).
W kat. do 500 ccm 1) Augustyniak 

(KM Jędrzejów) -  czas 42,13 min. 
Organizacja zawodów -sprawna.

R. R6&2



Najlepsza „m ucha" świata w Katowicach
W sobotę bokserzy Śląska zmierzą się z Norawami

KATOWICE. — Tegoroczny sezon bokserski na skulek przygoto­
wań olimpijskich doznał znacznego przedłużenia. Szereg imprez krajo­
wych i międzynarodowych ma dać ostateczny szlif naszym pięścia­
rzom.

W najbliższym czasie nasi kandydaci na mistrzów olimpijskich 
gmierzą s ię  ż bokserami Helsinek i Moraw.

Doskonali Finowie występować będą w Warszawie i na Śląsku. 
W ramach obydwu spotkań dojdzie do sensacyjnego pojedynku między 
kandydatem na mistrza olimpijskiego w wadze koguciej Oiv*nenem,
a mistrzem Polski Grzywoczem-

Śląsk zna już Oivinena z ostat- 
gtego spotkania Śląsk — Helsinki, 
,-kiedy to wygrał on w porywają­
cym stylu z Bazarnikiem. Obec1 
■ nie przekonamy się jak na jego 
tle wypadnie jeden z nailepszycn 
bokserów polskich C.::. wocz.

Finowie rozegrają swoje spotka 
nie 13 i 15 czerwca.
Przed tym czeka nas jednak jesz

cze jedna impreza niemniej cieką1 
W,a. Otóż- dzięki staraniom Polskiego 
Związku Więźniów Politycznych 
ęrzyjedzie do nas na szereg spot1 
kań reprezentacja Moraw.
- Dnia 5 czerwca, t. zn. w sobotę, 
Morawy zmierzą się na hali powy 
Stawowej w Katowicach o godz. 19 
z rępr. Śląska.

W ramach tego meczu w wadze 
muszej zmierzą się najlepsza mucha

MOTOCYKLOWY GRAND PRIX 
POLSKI

! POZNAŃ (SAP). — W poniedzia­
łek minął pierwszy termin zgłoszeń 
do • międzynarodowego wyścigu 
Grand Prix Polski, organizowanego 
przez Motoklub Unia. Wyścig ten od 
będzie się 13 bm. na czworoboku 
lilie o długości trasy około 8 km. 
Wszystkie kategorie motocykli muszą 
przebyć 20 okrążeń, t. zn oK->’o 160 
kpi. Grand Prix Polski zdobędzie 
ten zawodnik, który bez-względu na 
kafegórię uzyska najlepszy czas. 
Jjińąjężnie od tego zwycięzcy w po 
Szczególnych kategoriach otrzymają 
nagrodę Grand Prix w danej klasie 
Dotychczas zgłosiło udział ponad 50 
zawodników z całej Polski Czncho- 
śiowacja zgłosiła 10 najlepszych za- 
yodników, obsyłając wszystkie trzy 
.klasy

świata Majdloch z mistrzem Polski 
Kasperczakiem. oraz Netuka z Szy-

O wartości Majdlocha nie trzeba 
wspominać. W USA uznany on zo­
stał za doskonałego pięściarza, za 
najlepszego pięściarza Europy. Bę­
dzie on wspaniałym egzaminatorem 
dla Kasperczaka, który zdradza nie 
przeciętny talent i  jest prawdziwą 
rewelacją tegorocznego sezonu.

„ B z i e ń  b e t o n "  w  M o s k w i e
MOSKWA — Sport pięściarski w I szych, które przyniosły następujące 

Związku Radzieckim obchodzi w wyniki: 
n roku 50-lecie istnienia. W zwią

zliu z tym obchodzono w niedzielę 
bardzo uroczyście „Dzień boksu". W 
paradzie sportowej, która odbyła się 
w Centralnym Parku Kultury Fizycz 
nej im. Gorkiego w Moskwie, wzięło 
udł.iai półtora tysiąca czołowych pię 
ściarzy, przybyłych tu ze wszystkich 
Republik Radzieckich.

W nrzemówieniach podkreślono, że 
jeszciŁ 25 lat temu, w pierwszych 
mistrzostwach ZSRR startowało za­
ledwie ośmiu zawodników, obecnie 
natomiast sport pięściarski skupia w 
swych szeregach około 40 000 zareje­
strowanych bokserów, a w  tegorocz 
nych mis.trzostwach indywidualnych 
uczestniczyło 108 najlepszych pięścią 
rzy radzieckich. Świadczy to, że pię 
ściarstwo stało się wraz z piłką noż­
ną, zapaśnictwem i podnoszeniem 
ciężarów, jedną z najbardziej popu­
larnych dziedzin sportu

Wieczorem na stadionie „Dynamo" 
odbyły się spotkania pięściarskie 
między najlepszymi zawodnikami. 
Największym zainteresowaniem cie­
szyły się walki w  kategoriach cięż-

Szyłnura w Netuce napotka na 
przeciwnika dobrze wyszkolonego 
technicznie, szybkiego i rozporzą­
dzającego siinym ciosem. Obydwaj 
oni zmierzyli się już kijka razy i bi» 
lans ich zwycięstw jest wyrównany.

Repr. Moraw awizuje nast. składt; 
Majdloch, Kubica, Katerinak. D.luhos,! 
Mhrenga, Kwinta, Benes, Netuka, j

Śląsk przeciwstawi Morawom d.-u 
żynę wzmocnioną, jak już wspomi­
naliśmy, Kasperczakiem i Szymurą.

Pełny skład przedstawiać się bę­
dzie następująco: Kasperczak, Ba1 
zarn’k, Matioch, Rademacher, Sznaj 
der, Nowara, Urbaniak, Szymura. -

Na meczu obecny będzie‘‘kapitan 
PZB Derda, dla którego obydwie 
walki będą doskonałym materiałem 
porównawczym.

W wadze średniej mistrz ZSRR 
Kariste uległ na punkty młodemu 
reprezentantowi Moskwy Siliczewo- 
wi, zawodnikowi dobremu technicz­
nie i agresywnemu; w wadze pół­
ciężkiej znany w Polsce Szczerba- 
kow wygrał już w II rundzie przez 
nokaut z Czudinowem (Moskwa); w 
wadze ciężkiej miody zawodnik mo­
skiewski Pierow dzielnie stawiał czo 
ła mistrzowi ZSRR — Korolewowi, 
znanemu z silnego ciosu i uległ mu 
jedynie na punkty po czterorundowej

Dziś mecz finałowy o mistrzostwo Śląska

HaDrzód lin m - Baldon f-e
LIPINY. — W dniu dzisiejszym 

na boisku Naprzód odbędzie się re­
wanżowe spotkanie piłkarskie z cy­
klu finałowych rozgrywek o mistrzo 
stwo piłkarskie klasy „A” Śląska 
pomiędzy gospodarzami, a  katowic­
kim Baildonem.

Początek o godz. 18.

Wiośiaize polscy jadą ita Szwecji i Jugosławii
BYDGOSZCZ. -  Na międzynaro­

dowe regały w Belgradzie, które od 
będą się w ramach Igrzysk Bałkań­
skich w dniu 20 czerwca, Polski Z w. 
iowarzystw Wioślarskich zgłosił na 
stępujące obsady: jedynkę, dwójkę 
podwójną- czwórkę ze sternikiem 
czwórkę bez sternika, ósemkę i 
czwórkę, pań. Na międzynarodowe 
regaty w Szwecji zgłoszone zostały 
i jedynka ze sternikiem i czwórka 
! młodszych.

Bezpośrednio po eliminacyjnych 
regatach, które odbędą się w dniu 
6 czerwca w Brdyujściu pod Byd 
goszczą, Zarząd PZT\V ustali, któie 
ze zwycięskich osad pojadą na 
igrzyska Bałkańskie i do Szwecji.

Najsilniejszą pozycję naszego wio

gzy o
w że cże  | 

że...«
...w meczu piłkarskim Hiszpania 

pokonała Irlandię 2:1 (1:1).

...w mistrzostwach świata w 
szczypiorniaku Francja pokonała 
Portugalię 6:3 (5:1).

Gorszące zajście na boisku piłkarskim
w K ra ko w a

KRAKÓW. — W zawodach o mi­
strzostwo klasy „A” KOZPN „Wie 
czysta” — „Prokocim” doszło do gor 
szących zajść, które spowodowały 
przerwanie zawodów, a w dalszej 
konsekwencji do pobicia sędziego. 
Zawody te miały dóńiosie znaczenie 
dla drużyny „Prokocim”, gdyż w wy 
pad’ i przegranej drużyna ta straci­
ła szanse aa  utrzymanie się w „A”

Kiedy sędzia Biernacik na skutek 
ostrej gry wykluczył jednego z za- 
wodhików drużyny prokocimskiej, 
kapitan drużyny zelżył go słownie.

ślarstwa stanowią w chwili obecnej: 
iedynki, dwójki podwójne, czwórK 
ze sternikiem i ósemki.

KrsK*w,ąa MCws
KRAKÓW (AK!?) — Jak już poda­

waliśmy we czwartek ub. tygodnia 
sprawa pierwszego miejsca w tabeii 
została już definitywnie załatwiona. 
Mistrzem został Chełmek. Teraz wal 
ki toczą kluby zagrożone spadkiem 
do klasy B. Poza Łagiewianką, los 
Podgórza jest już przesądzony. Pro- 
kocim po niedzielnej klęsce z Wie­
czystą znalazł się w strefie zagroź.}-

Po ostatniej niedzieli tabela A kia 
sy mówi:

1. Chełmek
2. Zwierzyniecki
3. Mościce
4. Wieczysta
5. Szczakowianka
6. Fablok
7. Dąbski
8. Korona
9. Groble

10. Prek-wim
11. Podgórze
12. Łagiewianka
Wieczysta — Prokocim 1:0 (1:0)
Łagiewianka — Wisła Ib 2:1 (1:1)
Szczakowianka — Dąbski 3:2 (2:1)
Podgórze — Groble 4:3 (3:0)
Chełmek — Tarnovia Ib 4:0 (3:0)
Mościce — Zwierzyniecki 3:0 (1:QJ
Cracovia Ib—Garbarnia Ib 1:1 (1:1)
Fablok — Korona 3:3 (2:2)

20 34 56:14
22 31 46:21
21 24 41 ::)4
19 21 M::!6
21 20 43:49
21 20 33:14
19 19 36:&
20 18 29:33
21 16 29:11
21 16 38:54
20 13 23:15
20 12 27:50

Sędzia w konsekwencji nakazał 
mu opuścić boisko. Zarówno kapi­
tan jak i drużyna sprzeciwiły się 
temu zarządzeniu, wobec czego sę-\ 
dzia zmuszony był odgwizdąć zawo­
dy. Do tego czasu prowadziła „Wie­
czysta” 1:0.

Opuszczającego stadion sędziego. 
Biernacika uderzył jeden ze’ zwolen 
ników drużyny prokocimskiej w 
twarz, za co znalazł się w rękach 
Milicji.

Epilog tych zawodów rozstrzygnie 
się w Wydziale Gier i Dyscypliny 

'KOZPN.

Ubezpieczalnia Społeczna w Bytomiu
zaangażuje od zaraz

4  l e k a r z y  d o m o w y c h  o g ó ln o -  
p r a k ty k u ją c y c h

1 le k a r z a  c h ir u r g a  
1 le k a r z a  r e n tg e n o lo g a
1 le k a r z a  a n a lity k a
2 la b o r a n tó w  a n a lity k ó w ,  

m a g is t r ó w  fa r m a c j i o r a z  
d y p lo m o w a n e  p ie lę g n ia r k i

i Podania wraz z życiorysem i uwierzytelnionymi 
odpisami dokumentów należy kierować do Ubezpie- 
czalni Społecznej w  Bytomiu przy ul. Żeromskiego 23.

Warunki płacy do omówienia. (1356)

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W BYTOMIU 
.. zaangażuje od zaraz
na stanowisko przełożonej szpitala U. S. w Bóbrku.

pielęgniarkę dyplomowaną
Podanie wraz z życiorysem i uwierzytelnionymi 

odpisami świadectw należy kierować do Ubezpieczałni 
.Społecznej w  Bytomiu, ul. Żeromskiego 23.

. Warunki piacy do omówienia. (1356)

Artykuły techniczne i gumowe:
pasy pędne, klinowe, węże, art. gumowe do rowerów, 

:’ kółka do wózków dziecięcych, art. formowe, skórgumę,

B IU R O  T E C H N IC Z  N O - H fl  N D LO W E  
in ż .  Z. G ó r s k i ,  K a to w ic e ,  S za f r a n k a  1

Telefon nr 323-64 (18324)

/s ku te czn y  środek p r z y \  
j wszelkiego rodzaju osłabię-J 
In iach fizycznych i umysłowy

Prod. Państw. Fabr. Chem.-Farm. 
2ądać w Aptekach i Drogeriach.

Zńuijlono

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
N. 27, wystawioną przez RKU Ży 
wiec na nazwisko J o n k is z  
Albin Bestwinka pow. Biała.

(7915)

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty osobiste na nazwisko 
S o b c z y ń sk a  Anaslasia, Cho­
rzów, Jasna 11. (11705)

Jadąc tramwajem godz. 23.

do Katowic, przez Łagiew-

zgubiono skoroszyt 
z papierami należący do 
firmy „Naprawa i Dostawa 
Części Maszynowych Sowa 
Wilhelm”. Znalazcę prosi­
my o oddanie do Admini­
stracji Gazety Robotniczej 
Katowice ul. Jana 10 za 
wynagrodzeniem tel. 351-37.

(18326)

UNIEWAŻNIAM zgubioną legity­
mację Śląskich Kolejek Elektrycz 
nych Nr 4093, na nazwisko Bau­
man Gerard. (11704)

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
rejestracyjną RKU Chorzów na na­
zwisko P i e t r z a k  Roman. (11703)

Zabrskie Ziednnczenie 
Przemysłu Węglowego

ogłasza zapotrzebowanie na:
u r z ą d z e n ie m e c h a -  
s r e z n e  d ia  p o d s z y ­
b ia  T a d e u s z  P in .  
i P łd . d la  k o p a ln i  
L u d w ik

Bliższych wyjaśnień udzieli 
Kier. Ruchu Masz, na kop. 
Ludwik w Zabrzu.

Termin składania ofert do dnia
15. VI. 48 r. PAP (7729)

Sprzedaż

ROWERY, części, opony, wózki 
dziecięce, stal narzędziowa, biały 
metal, narzędzia, nici gumowe, 
spawarka elektryczna punktowa

„Torpedo” Katowice, 1. Maja 68

PHYROFLENh B
szyby sam ochodow e ala S e c u r i t

A U T O -P H Z Y B O R Y
KATOWICE, UL. WARSZAWSKA 32

Miądzynarodowi Eksseilętcut C Hattwig S. A.
Oddział w  Katowicach, ul. Korfantego nr 21 

N r talef.: 345-01, 345-02
u r u c h a m ia ją

z dniem 1 czerwca 1948 r. w  każdy wtorek 
r e g u la r n ą  k o m u n ik a c ję  s a m o c h o ­
d o w ą  dla przewozu drobnicy na trasie Kato­

wice — Częstochowa — Łódź — Warszawa. Wszelkich 
informacji udzielają
Oddziały: Gliwice, ul. Kościuszki 6, tel. n r 2107 

Bielsko, ul. Barlickiego 16. tel. nr. 2160 
Kraków, ul. Rynek Główny 17. tel. nr 583-21

(11797)

■NI

K o m u n i k a t
Polskie Zakłady Zbożowe Oddział w Zabrzu 
komunikuje, że premiowanie skupu zboża arty­
kułami przemysłowymi, jak skóra, tekstylia 
i węgiel zostaje zniesione e dniem 15 czerwca br. 
Realizacja bonów premiowych odbywać się 
będzie do dnia 30 czerwca br. Po dniu 30 czerw­
ca br. bony premiowe tracą swoją ważność. Od 
dnia 15 czerwca br. Polskie Zakłady Zbożowe 
kontynuują skup zbóż (żyto pszenica, jęczmień, 
owies) po dotychczasowych cenach bez prem ii

(11995)


